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A. P. P. 8. potępia próby akcji rozłamowej. | 


WARSZAWA, 29. 10. (Tel. wł.) Dziś 
odbyło się posiedzenie plenarne Z. P. P. S. 
Obecni byli prawie wszyscy posłowie i se- 
matorowie. Przybyl również low. sen. Li- 
manowski. witany serdecznie przez prezesa 
klubu tow. Marka. 

Tow. Marek złożył sprawozdanie z dzia- 
łalności prezydjum. poczem ulożono plan 
piae Z. P: P> S. w Sejne i Senacie. 

Następnie tow. pos. Pużak przedstawi! 
próby rozbicia parlji przez grupę Jaworow- 
skiego z polecenia obozu sanacji. 

Po dyskusji przyjęło uchwałę, zapro- 
ponowaną przez low. Niedziałkowskiego. 

Uchwaia la wyraża najgłębsze oburze- 


Reakcjonista dyrektorem departamentu wyznań. 


WARSZAWA, 29. 10. (tel. wł.). Rada Mini- 
strów na ostatnicm posiedzeniu uchwalita na wnio- 
sek ministra oświały nominować na sianowisko 
dyrektora departamentu wyznań w min. oświaty 


BERLIN, 29. 10. (Pat.). W sobotę i w niedzie- 
lẹ odbywała się w Wurzoburgu nanifcstaca Stahl- 
hehnu bawarskiego, w czasie której doszło do 
krwawych starć między uczesinikami organizacji 


WARSZAWA, 29. 10. (Tel. wł. ). W ezte- 
rech godzinach po starcie Zeppelina, klóry 
wyruszył w powrotną podróż ze Stanów 
Zjedn. do Niemiec, nadeszła wiadomość do 
Nowego Yorku nadana przez radjo, iż na 
pokladzie Zeppelina znaleziono 17-lelniego 
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Krwawe starcia Stahlhelmu Z komunistami. 


źlamana ofenzywa. 


Slały. syslematyczny rozwój i rozrost 
Polskiej Partji Socjalistycznej, był zmorą 
dla burżuazji i wstęcznietwa polskiego. Jak 
Polska. długa i szeroka, czy lo w mieście, 
czy na wsi. rosła i potężniała Idea Socju- 
listyczna. A przyznać trzeba, że wrogów 
Dobrej Nowiny Sacjalistycznej bylo bardzo 
wiem. Przedewszystkiem icała prasa bur- 
żuazyjna starala się zohydzać ruch socja- 
listyczny. Drugim bardzo ważnym czynni- 
kiem. zwalczającym nasz ruch byl kler ka- 
tolicki, który nie przebierał w walce. nad 
używając nawet kościoła, ambony i kon 
fesjonalu. Znałeźli się nawel biskupi, któ- 


nie z powodu próby rozbicia P. P. S 
przez obóz sanacji przy czynnym udziale 
orupy Jaworowskiego i stwierdza, że próby 
te zoslały odpawle przez masy pracujące, 
zorganizowane pod sztandarem P. P. S. 

Dalej rezolucja Z. P. P. S- oświadcza, iż 
wszyscy lowarzysze poslowie i senatorowie 
stoją do dyspozycji pantji i C. K. W, do praṣ4 
cy w Warszawie i ba prowincji. 

Z. P. P. $. protestuje przeciw przy- 
właszczeniu sobie przez grupę Jaworowskie- 
go nazwy frakcji rewolucyjnej. 

Z. P. P. S. wybrał jako przedstawicieli 
na Kongres ttow. pos. Marka. Fosnera, Kop- 


cińskiego, Nosala i Kaczanowskiego. | Dzy W okresach wyborczych rzucali kiąt- 
=== = mammann m Baseer m mema | WY Na tych. którzy oddawali swe głosy 


na listy Polskiej Parlji Socjalistycznej. 

Z lewa natomiast była walka z dema- 
|. gogja komunistyczną. Komuniści. biorący 
swoje natchnienie od moskiewskiej mię- 
dzynarodówki, uważali za swego najwięk- 
szego wroga nie kapitalistów, a tylko so- 
cjalistów. 

Jednak mimo tych trudnych warun- 
ków, Polska Partja Socjalistyczna szła na- 
przód, zdobywając krok za krokiem coraz 
to nowe zastępy zwolenników świadomych, 
zdecydowanych. 

To mie są cage frazesy, a to są Takty 
realne, gdyż poparte cyłrami, których o- 
balić nie mogą majwięksi wrogowie. Oslat- 
nio przeprowadzone wybory do cial parla 
mentarnych i samorządowych cyfrowo do- 
wiodły. że klasa robolnicza miast i wsi sloi 
murem przy Polskiej Partji Socjaristycz- 


| hr. Franciszxa Potockiego z Krakowa. P. Potocki, 

konserwatysta zbliżony do krakowskiego „Czasu” 

obejmie urzędowanie w najbliższych dniach. | 
—-0)— 


, Stahlhefmu, a komunistami. W czasie starć ranny 
został . rownież jeden ze synów b. cesarza, ss. Au- 
gust Wilhelm Hohenzollern. 
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nej. 
1 z Przełeciał strach szeregi naszych wro- 
chłopca który był zatrudniony u jednego z | „gy A = 5 
: caló j ie rece 5 : : f 
adwokatów nowojorskich. Chłopiec ten, „Sanacja moralna“ która początkowo 


chcąc doznać silnych wrażeń w podróży po- 
wietrznej. w niewytłumaczony sposób do- 
stal się na pokład sterowica. 


—— 


skutecznie zaczęła rozbijać endecję z przyle 
głościami, przyjmując chęlnie w swoje sze- 
regi dotychczasowych przeciwników i kątje+ 
rowiczów, przerabiając się sama w sana- 


Starcia uliczne w Brukseli. 


BRUKSELA, 29. 10. (Pat.). Przyszło tu do 
starcia między faszystami i antyfaszustami w zwią- 
zku z wiecem zorganizowanym z okazji 6-tej rocz- 
nicy pochodu na Rzum. Wiele osób odniosło rany. 


Europelzacja powodem krwawych 
zamieszek w Persji. 


LONDYN, 29. 10. (AW), W prowincji Chuistan 
(Persja), doszło ao poważnych zamieszek w zwią- 
zku z rozporządzeniem rządu perskiego, wprowa- 
dzającym ubjór europejski dła mężczyzn. żandarmi 
chcieli aresztować tych, którzy sprzeciwili sję re- 
formie. Zebrany tłum przeciwstawił się temu, za- 
bijaiąc 6 żandarmów. Jednak po pewnym czasie 
nadeszły oadzjały wojskowe i opanowały sytuację. 


cyjnych endeków, zapragnęla dokonać na- 
jazdu na obóz socjalistyczny, w aclu roz- 
bicia go. Alak rozpoczęto na organizację 
warszawską, która niedomagając wewuętrz 
nie organizacyjnie, slala się podatnym tere- 
nem ma ataki sanacji. 

Zamiar sanacji był jasny: rozbicie sze- 
rogów silnej Polskiej Partji Socjalistycznej. 

Zamiar ten jednak spalil na panewce. 
Poza organizacją warszawską, która sa czele 
z posłem Jaworowskim wyłamała się ze 
względów org. z P P.S. całość organizacji 
ani drgnęla. Wszystkie okręgi po za War- 
szawą pozostały wierne bojowemu szłan- 
darowi Polskiej Parlji Socjalistycznej, za- 
prawionemu w bojach o Wolność, Nie- 
podleglość i Socjalizm. 

Na smutną wiadomość o podniesieniu 


Pr. 472/28. 

Sąd ckręgowy karny we Lwowie postanowił na po- 
siedzeniu niejawnem po wysłuchaniu Prokuratora przy tymże 
Sądzie: a) zatwierdzić po myśli przepisu z Ari 76 rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 
poz: 398 Dzup. Nr. 45 dokonane dnia 20/X. 1928 przez 
Starostwo Grodzkie we Lwowie zajęcie czasopisma pt. 
»Dziennik Ludowy“ Nr. 243 z dnia 22 X. 1928, z powodu 
Że zamieszczony w tem czasopiśmie artykuły pt. 1) »>Tow. 
Bol Limanowski do robotników całej Polski«. 2) P. P. S. 
do ludu pracującego miast i wsie zawierają w sobie zna- 
miona występku z art 68 rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z 10 maja 1927 poz. 399 Dzpp. Nr 45, 
b) wydać po myśli przepisu z art, 77 cytowanego rozpo- 
rządzenia zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma dru- 
kowanego. T 

Zarazem wydaje się odpowiedzialnemu redaktorowi tego 
czasopisma nakaz, by orzeczenie niniejsze umieścił bez- 
płatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej stronie 
pod rygorem następstw przewidzianych w art. 60 tegoż 
rozporządzenia. 


Lwów, dnia Z4 października 1928, Hawel, | 
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ręki na całość P.P.S. w całym kraju zo- | „„KOPERRKIK 


stały żywiołowo zwołane nadzwyczajne po- 
siedzenia: Konferencyj okręgowych, Okae- 
rów, komitetów lokalnych i wszędzie jedno- 
myślnie stanięto murem przy władzach cen- 
tralnych Parlji, wyrażając jednocześnie sło- 
wa oburzenia i potępienia pod adresem Toz- 
łamowców. 

Dosłownie, co z prawdziwą satysfakcją 
należy podkreślić, że ani jedna na- 
wet najmniejsza organizacja partyjna nie 
opowiedziała się za rozlamowcami. 

Wprawdzie prasa sanacyjna początko- 
wo z entuzjazmem zaczęła pisać, że za 
przykładem Warszawy zaczną się łamać 
szeregi P.P,S., lecz pozostało to tylko po- 
bożnem życzeniem. 

Prasa sanacyjna świadomie zaczęła wy- 
mieniać nazwiska poszczególnych wybitnych 
pepesowców. jako rzekomo opowiadających 
się za rozłamowcami, lecz wszyscy wymie- 
nieni kategorycznie  napiętnowali oszezer- 
ców. 

Tak więc zamiary Sanacji spaliły na 
panewce.  Usiłowania naszych wrogów 
spotkały się z granitowym oporem. 

Polska Partja Socjalistyczna pozostała 
jednolitą i silną. ! 

Frzyslowie mówi, że w braku laku 
dobry i oplatek, Więc Sanacja nie mając 
powodu do prawdziwej radości, pociesza się 
nabytkiem grupki Biniszkiewicza ze „Ślą- 
skiej Partji Socjalistycznej“, nazywanej 
„Spasem“, wydalonej przed rokiem z P.P.S. 

Tego dorobku moralnego nie zazdrości- 
my Sanacji. Trafił swój do swego. 

Polska Partja Socjalistyczna pójdzie 
naprzód, by tak jak dotychczas walczyć o 
dalsze zdobycze dla polskiej klasy. pracują- 
cej i walczyć będzie aż do całkowitego 
zwycięstwa. 

Niech żyje P. P. S! 

Władysław Dolecki. 
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Zakupy sowieckie na póliora milj 
delarów. 
WARSZAWA, 29 paźdz. 


(AW.). Dzisiejsza 


prasa podaje, iż wiceprezes sowieckiej misji han- ' 


dlowej p. Kopyto wyjechał do Łodzi, gdzie ma 
zakończyć ostatecznie rokowania w sprawie do- 
stawy materjałów włókienniczych dla ZSSR. War- 
tość zamówionych materjałów wynosi półtora mji- 
ljona dolarów. 
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„WARYSIEŃKA 


TYLKO DLA DOROSŁYCH. 
Najnowsze, najwybiiniejsze szczytowe arcydzieło wszechświatowej kinematografji realizacji genjalnego 


D | 


AMAT w 


DUPONTA, twórcy „VARIETTE* z JANNINGSEM p. t. 
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Film, który kosztował miljony, który olśnił, wzruszył i zachwycił cały świat. 


16 aktów. 


W rolach 
głównych 


MATKA RYWALKĄ CÓRKI 


JEAN BRADIN, OLGA CZECHOWA, EWA GRAY. 


16 aktów 


Początek rodziennie o godzinie 3-ciej popołudniu. 


W sprawie XXI. Kongresu Partii. 


XXI Kongres rozpocznie swoje obrady 
1-go listopada br. o godz. 11-ej rano w 
Dąbrowie Górniczej. ulica 3-90 Maja Nr. 
14, sala Domu Ludowego. W następnych 
zaś dniach tj. 2-go, 3-go i 4=go listopada 
obrady Kongresu toczyć się będą w Sos- 
nowcu w sali teatru Miejskiego. Wszyst- 
kie O. K R.y i Komitety winny! wysławić 
pisemny mandat delegatom na Kongres, nad 
syłając jednocześnie ich imię i nazwisko 
wraz z protokułem Konferencji Przedkon- 
gresowej na adres CKW. — Warecka 7. — 
Prócz tego należy wysłać listę imienną de- 
legatów wraz z zamówieniem noclegów na 
adres tow. T. Dobrowolskiego ławnika Ma- 
gistratu w Sosnowcu. Wszyscy dełegaci, o- 
raz goście zamiejscowi winni w l-ym dniu 
obrad tj. 1-go listopada (czwartek) stawić 
się w Sosnowcu w Biurze Komitetu Gospo- 
aarczego Kongresu, Magistrat, uł. Warszaw- 
ska, a nie w Dąbrowie (jak podawano po- 
przednio). Z Sosnowca więc po zarejestro- 
waniu się i otrzymaniu kwater, delegaci 
tramwajami udadzą się do Dąbrowy na u- 


roczyste otwarcie XXI-go Kongresu, po- 
przedzone uwoczystością otwarcia Domu 
Ludowego. z 


Goście winni posiadać oduośne zaświad- 
czenie Organizacji, do której należą. Tytu- 
łem pokrycia kosztów Kongresu, delegaci 
z glosem decydującym wpłacą 2 złole, o- 
trzymując jednocześnie kartę wstępu. Go- 
ście kongresowi opłacają kartę wstępu na 
Kongres w wysokości 5 zł. — Prosimy tedy 
możliwie szybko zawiadamiać CKW i Sos- 
nowiec o delegalach, przyczem dla uniknię- 


N. ZOSZCZENKO. 
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jegor Iwanowicz Głotow, — chłop ze wsi 
„Zgniłe stawki“ w ciągu dwu lat ciułał pieniątze 
na konia. Jadał kiepsko, wyrzekł się machorki, 
a co do samogonki, to zapomniał całkiem jej 
smaku. Jakby kto nożem uciął — nie pamięta 
Jegor Iwanycz, jaki też smak ma! 

A ciąguięto go, rozumie się, by sobie ten 
smak przypomnieć. Lecz bronił się chłop wszyst- 
kiem sHami. Na gwałt mu, uważacie, potrza było 
szkapy. 

„Kupię, — rozmyślał — konika, a wtedy już 
kropnę sobje uczciwie, Nie trapcie się ta o to“. 

Dwa lata ciułał chłopina pieniądze, aż na trzeci 
zrachował kapitały i ruszył. w drogę. 

Przed samjutkiem pójściem przyszeł do legora 
fwanowicza chłop z sąsiedniej włoski i zapropo- 
nował mu nabycje konia. Lecz Jegor Iwanowicz 
odrzucił tę propozycję. Strach go nawet obleciał. 


Nie kuś, bracie! — powiedział. — Dwa lata 
żarłem słomę — czekałem na kupno. A tu sły- 
szał to kto — od! niego kupować mam szkapę. 


Takie kupno, a żadne to jedno... Daj pokój, nie 
strasz mnie, bracie. Pojadę już sobie lepiej do 
miasta. Niby, żeby już wszystko było, jak się 
patrzy. 

Ruszył Jegor Iwanowicz w drogę. Wsunąt pie- 
tuqdze w portki, wiożuł buciory, wziął wl garść 
kij i ruszył, 
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cia nieporozumień, należy załatwiać kore- 
spondencję przedkongresową listami pole- 
conymi. Przypominamy, że dyżury w okre- 
sie Kongresu będą funkcjonować na dwor- 
cach w Dabrowie Górniczej i Sosnowcu. 
Sckretarjat Gener. C. K. W. PPS. 
(—) K. Pużak. 


„Wygórewane Żądania”. 


MOSKWA, 29. 10. (AW). Urzędowe „Izwie- 
stja“, komentując nową przerwę w rokowaniach 
| polsko - niemieckich usiłują dowieść, iż przerwa 
| ta spowodowana została przez wygórowane żąda- 
| nia poiskie. Zarówno import polskiego węgla do 
Niemiec, jako też import produktów rolniczych 
z Polski jest według „Izwiestji* grożoą dla nie- 
mieckiej gospodarki, pogłębioną wrogim stosun- 
kiem Prus Wschodnich do Polski. 


DZIESIĘCIOLECIE KOLEJNICTWA. 
Obchód 10-lecia w kolejnictwie urządzony bę- 
dzje w przeddzień uroczystości głównych, t. j. 10. 
listopada r. b. Program uroczystości opracowuje 
specjalna komisja. Na program obchodu złożą się 
capstrzyki orkiestr kolejowych i akademie. 
gz. = 
KONFLIKT ŁOTEWSKO-ROSYJSKI. 
MOSKWA, 29. 10. (AW). W kołach dobrze 
poiniormowanych przypuszczają, że w związku 
z wydałeniem z Rygi sowieckiego attache wojsko- 
wego Sudaxowa, powstanie projekt skierowania 
sowieckiego tranzytu zagranicznego, który odbywał 
się przez Łotwę przez inny kraj. 
—f—=— 
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A na jarmarku wpadła Jegorowi w oko od- 
razu jedna szkapa. 

Była to szkapjna zwykła całkiem, chłopska 
z mocno wzdętym brzuchem. Maść miała nieo- 
kreśloną, niby sucha glina z nawozem. 

Właściciel stał obok ı udawał, że go to nic 
a nic nie obchodzi, czy kupi kto od niego konia 
czu to? mie. | 

Jegor Iwanowicz pokręcił nogą w bucie, nama- 
cał pieniądze i spogląnając z lubością na konia, 
powiedział 

— A ło ty — powiada -— kochanie, sprzeda- 
jesz tego konia, czy tak? 

— Niby tego konia? — spytał od niechcenia 
handlarz. — Ano, sprzedaję, niech tam. Rozumie 
się, sprzedaję. 

Jegor Iwanycz radby też udawać, że nie t:za 
mu całkiem konia, lecz nie zdzierżył i z rozpromie- 
nioną miną klarował: 

— Okrutnie ini, uważasz, kochany, potrzeba 
konia. Nóż mam poprostu na gardłe. Trzy lata, 
kochany mój, żarłem słomę, żeby ino szkapę ku- 
pić. Tak mi konia trza... A jaką też na ten przy- 
kład cenę mi twój koń? Tylko już ostatnią po- 
wiedz cenę. 

Handlarz wymienił cenę, a Jegor Iwanycz, wie- 
dząc dobrze, że nie jest to jeszcze prawdziwa 
cena, tylko taka, jak to wiadomo, w handlu — 
na pierwszy ogień — nie przeczył. Zaczął jeno 
oglądać konia. i 

Dmuchał mu niespodzianie w oczy i w uszy, 
mrugając przytem, mlaskając językiem, wiercił gło- 
wą tuż przed pyskiem, końskim i tak nastraszył 
cichą klacz, że — obojętna dotąd i spokojna — 


zaczęła zlekka wierzgać, nie starając się zresztą 
tratić Jegora ITwanycza. 

Gdy Jegor Iwanycz obejrzał dokładnie konia, 
uamacał znow pieniądze w bucie, i mrugając na 
handlarza powiedział: 

— Ano, to wy tego niby konia.. sprzedaje- 
cie? 

— Można sprzedać, powiedział handtarz, zlek- 
ka urażony. 

|— Tak.. A jaka też to będzie cena? ano 
tego konja? l 

Podał handlarz cenę 
targi. 

Jegor Iwanycz klepał się po kolanie. Ściągał 
dwa razy but, wyjmował pieniądze, trzykrotnie 
znów buty wkładał, przysięgał na wszystkie świę- 
tości, ocierąt ręką łzy, opowiadał, że przez sześć 
lat łykał słomę i że konia musowo kupić trza — 
nóż ma ano na gardle — handlarz spuszczał bar- 
dzo niewiele. 

Wreszcie ugodzili się co do ceny. 

' — Bierz już, było nie było — powiedział 
handlzrz — Dobry koń. I sierść gęsta i kolor, 
popatrz jeno, jaki ponętny. 

— Niby kolor... Nie zachwycam się, kochanie. 
w sensie tego końskiego koloru, — powiedział Je- 
gor Iwanycz. — Mało interesujący kolor... opuść 
krzynę. 

— A na cóż ci kolor? — powiada handiarz. 
— Orat nim będziesz, czy co? 

Pobity tym argumentem, chłop zbaraniał. Po- 
tem popatrzył jeszcze na konia, rzucił czapę na 
ziemię, p'zydeptał ją nogą i wykrzyknął: 

— Niechta, było nie było! 

(Dok. nast.) 


i dopiero zaczęły się 
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na ubrania męskie, palta, futra, 
płaszcze i 
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kostjusmy damskico. 


Poleca 


ekulacjg drzewa 


Ludność oddaną na pastwę spekulantów domaga 
się zarządzeń rządu. 


Zbliża się zima. Tysiące rodzin robotniczych į | że drogiego jak złoto drzewo szerokie masy nie 


urzędniczych z obawą zbliża się do handlarzy 
drzewa, Na całem Podkarpaciu spekulanci wza- 
jemnie się przelicytowują, wydzierając każdą pariję 
drzewa. Państwowe Zarządy Lasów' ustalają ceny 
taryfowe, które z miejsca wszędzie spekulanci pod- 
noszą. 

Specjalnie w dziedzinie handlu drzewem rząd 
wiele zdziałać może, Największe zapasy drzewa 
znajdują się w posiadaniu rządu, Wielkie firmy 
drzewne związane są kontraktami *ządowemi. — 
Mając podosłatkierm zapas drzewa, mając do dy- 
spożycji środki represji w stosunku uo speku- 
lantów drzewnych, np. odebranie dzierżawy iasów 
państ vowych, rząd przy aobrej woli, regulować 
może ceny drzewa i złamać spekulację. 


Podwyżki cen drzewa nic nie uzasadnia 


w cjągu ubiegłych lat na terenie przemysłu drzew- 
nego nie przyznano robotnikom wydatniejszej pod- 
wyżki płac, waluta zagraniczna nie podrożała, 
podatki nie wzrosły, mimo to ceny drzewa niepo- 
miernie wzrosły ze szkodą dla odbudowy kraju, 
ze szkodą szerokich najbiesniejszych mas. Usłuż- 
ni obrońcy spekulantów drzewnych mogą pod- 
nosić, że skarb państwa, jako największy produ- 
cent drzewa, zainteresowany jest i nie może zwal- 
czać drożyzny tirzewa. Fałszywości twierdzenia 
nie trudno wykazać. Rząd! zawari umowy o sprze- 
daż drzewa na lai kilka, drożyzna drzewa opało- 
wego pociąga za sobą drożyznę drzewa budulco- 
wego, w dalszej konsekwencji tamuje odbudowę 
kraju. Drożyzna tak ważnego towaru jak drze- 
wo pociąga za sobą drożyznę ogólną. A rząd 
wszak głosi, że dąży do stabilizacji stosunków 
gospodarczych. 

Społeczeństwo domaga się obniżki cen drze- 
wa do cen z przed dwu lat, przynajmniej o 50 
proc. — Społeczeństwo domaga się interwencji 
Rządu. Damaga się ukarania zachłannych speku- 
lantów drzewnych, którzy doprowadzili do tego, 
WRO MACEDONIA TE m7" oC --> |" TEE ar IR 


Siły zbrojne faszystów wiaskien. 


Włoska milicja faszystowska liczy dziś 9860 
oficerów i 251578 milicjantów. Ponadto istnieje 
we Włoszech organizacja miodzieży, licząca 1.000 
oficerów i 11.000 członków. — Armja faszy- 
stowska rozporządza 11 pociągami pancernemi, 
10 armatami polowemi i 774 karabinami maszyno- 
wemi. Oprócz regutarnej milicji krajowej posia- 
dają faszyści specjalne oddziały uzbrojone, które 
wykonują służbę w portach, na kolejach, na pocz- 
cie itd. 


„Wujaszek z Ameryki". 


KOŁOMYJA. (Poł. A. P.). Przed niedawnym 
Czasem przybył do Kołomyji rzekomo z Ameryki 
Zygmunt Rechen i zamieszkał u swoich znajo- 
mych, którzy mieli piękną córkę na wydaniu. Re- 
chen już po kilku dniach oświadczył się o jej 
ręke i został przyjęty. Rozpoczął pertraktacje o 


kupno dwóch realności wartości 60.000 dolarów £ 


nie mając prawie grosza w kieszeni. Nadio zaku- 
pił na kredyt biżuterję i garderobę za 200 ola- 
rów, poczem wyjechał do Stanisławowa rzekomo 
po pieniądze. Po powrocie został zaaresztowany. 


EEAS | L ŻEL 


mogą zakupić. 

Zbiiża się zima, spekulanci wykorzystując o0- 
kres zaopatrywania się ludności w opał, śrubują 
na Podkarpaciu ceny hurtowne drzewa, rozpo- 
wiadając, że na zimę zabraknie zapasów drzewa. 
Zanim drzewo w zimie ostanie się do rąk kupu- 
jącego, przejdzje przez wiele rąk pośredników, 
i spekulantów. Póki czas, winien rząd interwe- 
njowąc. 

Tysiące czekają z niecierpliwością 

na ustalenie cen maksymalnych 


na zamykanje w więzieniach spekulantów spe- 
cialnjie hurtowników, w końcu na zapowiedź rzą- 
du, że odpowiednie zapasy drzewa dostarczane 
będą przez calą zimę, co w wysoxim stopniu u- 
pala | BJ 
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po cenach umiarkowanych firma 


Ludwik Ralski 


Lwów, ui. Rutowskiego 7. 


spokoi ludność, zaniepokojoną fałszywemi wieścia- 
mi, rozsiewanemi przez spekulantów. 

Domagamy się natychmiastowego cofnięcia kon 
traktów rządowych o sprzedaż drzewa tym, któ- 
rzy na lasach rządowych. a więc na majątku całego 
spofeczeństiwa, dorabiać się chcą nadmiernie i 
szybko kosztem całego społeczeństwa. 

Drzewo z lasów rządowiych dostarczone być 
winno najszerszym masom po cenach normainych. 
Zwyżka cen drzewa w ciągu liwu lat o 1'00 i wię- 
cej proc., w czasie stabilizaci pieniądza i — jak 
rząd twierdzi — rozwoju gospodarczego, niczem 
nie jest uzasadniona. 

Dla ilustracji podajemy, że gy w 1926 r. 
1 m3 drzewa opałowego na składzie u hurtow- 
nika kosztował 9 zł., to w r. 1927 12 zł. — obec- 
nie żadają hurtownicy 18—20 zł. — Pytamy, czy 
robotnik lub urzędnik zamieszkujący zimną norę, 
na której ogrzanie potrzebuje 2 më opału co 
z dostawą (do mieszkania kosztuje około 50 zł. 
a pobierający marne płace, może znieść nietrza- 
sadnione podwyżki tego jednego artykułu niezbę- 
dnej potrzeby, dla napchania kies spekulantów?. 
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Uroczyste obchody 10-lecia niepodległości 
Czechosłowacji. 


PRAGA, 29. 10. (Pat.) Dziesiąta rocz- 
nica niezawisłości narodowej święcona jest 
niezwykle uroczyście na całem terytorjum 
republiki. Cala stolica łącznie ze wszystki- 
mi najbardziej oddalonymi przedmieściami 
przybrała odświętną szatę. Oficjalna utro- 
czystość rozpoczęła się wczoraj hołdem zło- 
żonym przez 15.000 uczniów prezydentowi 
republiki. W przemówieniu swem, wygło- 


szonem przy tej okazji, prezydent wezwał | 


wszystkich obywateli, aby żyli w przyjaznej 
zgodzie mimo różnych zawodów, języka i 
religji. Wolność obywateli wyraża się je- 
dynie w całkowitej ich równości, a niedo- 
puszczalną jest rzeczą uciskanie kogokol- 
wiek. 

WARSZAWA, 29. 10. (Pat) W dniu 
dzisiejszym jako w dniu (czeskoslowackie- 
go święta narodowego przed południem w 
wielkiej sali Rady miejskiej na ratuszu od- 
była się uroczysta akademja ku uczczeniu 
dziesięciolecia niepodległości państwa cze- 
sko -slowackiego. Pierwsze miejsca w prze- 
pełnionej sali, udekorowanej sztandarami o 
barwach narodowych czesko-słowackich i 
polskich, zajęli marszalek Sejmu Daszyński; 
prezes Rady ministrów prof. dr. Kazimierz 
Bartel wraz z członkami rządu, członkowie 
korpusu dypłomatycznego, caly skład posel- 
stwa czeskosłowackiego z ministrem pełno- 
mocnym drem Girsą na czele. przedstawi- 
ciele Sejmu i Senatu. Akademję otworzył 
prezes Towarzystwa  polsko-czeskoslowac 
kiego sen. Jan Rogowicz przemówieniem, W 
którem podkreślił zasługi dzisiejszego pre- 
zydenta  czeskosłowąckiego Masaryka i 
zobrazował wysiłki czeskosłowackiego na- 
rodu w ciągu ostatniego dziesięciolecia do- 
kołą sprawy konsolidacji państwa. 

Imieniem władz komunalnych przema- 
wiał prezydent miasta inż. Słomiński. 

Z koleji zabrał głos poseł republiki cze- 
skosłowackiej dr. Girsa, który doskonałą 


Pijany szofer sprawcą strasznego nieszczęścia. 


„ BERLİN, 29. paźdz. (PAT.). W północnej dziel- 
nicy Berlina wydarzyła się katastrofa tramwajowa. 
Prowadzony przez poachmielonego kierowcę auto- 
mobil ciężarowy najechał całym przodem na wóz 


tramwajowy, miażdżąc platformę przednią i uszka- 

dzając wnętrze wozu. Ddwie osoby poniosły Śmierć 

na miejscu a 25 osób zostało ciężko rannych: 
—00— 


polszczyzną wskazał na tendencje Czecho- 
slowacji do współpracy z Poiską. nawolując 
do najsiiniejszego zbliżenia obu narodów. 


Święto Czechosłowaskie we bwowie 


Í W sali Instytutu Technologicznego w ub. so- 
bote odbył się uroczysty obchó:.i dziesięciolecia nie- 
| podiegiości Czechosłowacji, urządzony przez Ko- 
| mitet czechosłowacki we Lwowie. Udział w nim 
wzięli obok kolonji czesko-słowackiej i Związku 
czesko-słowacko-polskiego przedstawiciele polskich 
władz, stowatzyszeń i organizacyj. 
Po odśpjewaniu na wstępie hymnu polskiego 
i czeskosłowackiego, konsul dr. Jan Jirasek wy- 
głosił podniosłe przemówienie, kreśląc dzieje u- 
cisku narodu czeskiego oraz jego ourodzenia mo- 
| ralnego i zmagań aż do chwili odzyskania niepod- 
ległości. 
| Wieczór uświetniły produkcje wokalne Chóru 
| Nauczycjelęk czesko-słowackich z Pragi, który od- 
Śpiewał pod batutą prof. Pawła Deseczka szereg 
pieśni narodowych. 
W niedzielę odbyły się dwa uroczyste przed- 
stawienia w Teatrze Wieikim. 


| 
| „ŁEppelin* w powrotnej drodze 


przez OGEan. 
NOWY JORK, 29. paźdz. (AW). W dniu 
dzisiejszym wobec sprzyjających warunków atmo- 
E: nad Oceanem Atlantyckim wystarto- 


wał z lotniska Lackehurst statet niemiecki „Hr. Ze- 
ppelin“. Start nastąpił o godz. 1'58 weliug czasu 
amerykańskiego tj. o godz. T50 według czasu 
europejskiego. 


Makulatura zamiast dolarów. 


PRZEMYŚL. (Poł. A. P). Z Wiednia nadszedł 
| do Fan: ı Powszechnego w Przemyślu list warto- 
i ściowy z kwotą 700 dolarów. Po otwarciu listu, 
| choć koperta była nienaruszońą, zamiast dolarów 
znaleziono części gazety. Policja wdrożyła docho- 
dzenia. 

WĘSZĄ ZA ZYSKIEM? 
WARSZAWA, 29. października (A. W.). Jak 
| podaje „Warszawska Gazeta Poranna", bawią w 
Warszawie przedstawiciele jednego z największych 
francuskich koncernów finansowych. Finansiści in- 
| teresują się głównie kolejami żelaznemi i pracami 
| medljoracyjaemi w Polsce. 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Uchwały Komitetu obwodowego P. P. S. 


Jednomyślne poparcie stanowiska C. K. W. 


W niedzielę, 28. bm. oubyło się we Lwowie 
posiedzenie Komitetu Obwodowego PPS., reprezen- 
tacji partyjnej całej wsch. Małopoissi. Na Komite- 
cie byli obzeni delegaci wszystkich placówek par- 
tyjnych z tej części kraju. O syiuacji polityyznej 
w związku z ostatnicmi wydarzeniami na terenie 
warszawskim referował przewodniczący Komitetu 
Obw. tow. poseł Diamand. 

Po referacie i dyskusji uchwalono je!nomyślnie 


rezolucję, w której Komitet Obwod. PPS. wsch. 
Małopolski stwierdza, że polityka naszych kiero- 
wniczych ciał partyjnych odpowiada w zupełności 
interesom klasy robotniczej. Komilet wyraża peime 
zaufanie dla CKW. i solidarność z jego zarzą- 
dzeniami, a warchoiskie próby zamachów na ca- 
łość i jedność partji potępia i piętnuje. 

Po za powyższą uchwałą powzięto rezolucje 
natury organizacyjnej. 


Krwawe zajście podczas uroczystości 
odsłonięcia pomnika we Francji. 


PENS, 29. 10. (Pat) Heriot i Galadiar 
oraz wiele osobislości należących do lewicy, 
przybyło tu wczoraj na uroczystość odsło- 
nięcia pomnika Combea, b. premiera, za 
którego rządów wydalono kongregacje. Po 
oficjalnej uroczystości. kiedy delegacje i 
tłumy publiczności defilowały przed pom- 
nikiem. strzeżonym prze oddzial żandar- 
mów, grupa 20 młodych ludzi, należących 
prawdopodobnie do t. zw. Camelos du Rois 
przełamała kordon twierdząc, że chcą zło- 
Żyć wieniec u stóp pomnika. Tymczasem 
młodzieniec 110 „cy wieniec wyjął młotek 
i uwierzył nim w popiersie pomnika Combe'a 

odłamująz mu nos. 

Interweniujacy żandarmi zostali zaalakowa- 
ni przez mlodych ludzi, przyczem jeden z 
żandarmów przyparty do stóp pomnika. w o- 
bliczu nicbezpieczeńsiwa strzelił z rewol- 
weru, zabijając jednego z manijes'antów 
i raniec drugiego. Aresztowano 30 osób 
Dwaj żandarmi zostali kontuzjonowani. 

Beams UZG AET E E 2] a 1 | 


Włoski kurjer dyplomat. szpiegiem. 


LYON, 29. 10. (AW). W ostatnich dniach zo- 
stał arrsztowany tu kurjer konsulatu włoskiego, 
który wraz ze swolm szwagrem Francuzeni, po- 
sądzony byi o szpirgostwo. Szpiegostwo do yczy!o 
francuskich tajemnic wo skowych marynarki i lot- 
nictwa. 


Areszfawanie ostatniego członka 
bandy Rysla. | 


WILNO, 29. 10. (AW). Został tu aresztowany 
ostatni z pozostających tu na wolności członków 
baady Rysia — Stanislaw Jankun. Został on aresz- 
towany przypadkowo przez policaniów na ulicy. 
Pomimo, że posiadał rewolwer, zaskoczonij znie- 
nacka, nie zdolal się bronic. Jankun w ostatnich 
czasach dokonał szeregu włamań w Wilnie. 


7 dziesl ufonęła w Jeziorze. 


OSLO, 29. 10. (AW). Donoszą tu z Narwik 
(Norweg'a), iż podczas ślizyawki na tamte; szym 
jcziorze zaiamał się iód i 10 uzieci wpadło do 
wody. Mino uatychmiastowej pomocy z'o:ano u- 
ratować tylko troje. 


| 
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PARYŻ, 29. 40. (Pat.) Prasa reaguje 
żywo na zajścia jakie wydarzyły się wczoraj 
w Pens, Prasa lewicowa zrzuca odpowie- 
dzialność za zajścia na rojalistów i klery- 
kałów. podczas gdy prasa prawicowa o- 
skarżą inicjalorów uroczyslości Jak utrzy- 
muje jeden z dzienników, żandarm znajdu- 
jacy się tuż przy pomniku widząc napiera- 
jący Uum, strzelil najpierw w powielrze, po- 
tem jednak stracił glowę i zniżył lufę rewol- 
weru. 


Nr. 250 


Apel do P. Komisarza 
rządu m. Lwowa. 


jesteśmy świadkami, jak codziennie prawie 
przez sądowe rlumacje, rodziny robotnicze wyrzuca 
się na bruk bez naimnieszej z czyjejkolwiex siro- 
mj troski o dalszy los tych luizi. Ofiary kapitalisty- 
cznej sprawiedliwości mnożą się bezustannie. Wie- 
łokrotnie już z tego powodu apelowahśmy do 
władz, aby wstrzymały rumacje, ale interes silniej- 
Szijch bierze zawsze górę. Nikt nie chce liczyć się 
z tem, ile krzywdy luizkiej i nędzy wyrządza się 
przez bezwzględne stosowanie prawa wobec sła- 
bych i biednych. 

Ofiarą dzikich stosunków mieszkaniowych pa- 
dła przed kilku dniami rodzina robotnika Adami- 
Szyna, który wraz z żoną Katarzyną i 2-letnietm 
dzieckiem usuniety został z mieszkania przy ul. 
Podzamcze |. 4. Mieszkali oni tam jako sublokato- 
rowie u Marji Lencznarowej. Z powodu braku 
pracy Adamiszyn nie mógł płacić Łencznarowej 
czynszu i ua tej podstawie po kilku miesiącach 
Lencznarowa uzyskała prawo rumacji 

Od trzech unj meszczęśni ci ludzie wraz z cno- 
rem, dzieckiem tutają się po ulicach bez dachu nad 
giową i nie mogą znaieźć kąta, gdzieby przytulić 
się przed na chodzącą zimą. 

Zwracamy się przeto z apelem do Komisarza 
Rządu p. Naiolskiego, aby ulokował tę rodzinę 
w barakach przcznaczonych dla bezdomnych i u- 
ratowal ją w ten sposob od nieszczęścia. 


Robotnik zamordowany przez pracodawce. 


WARSZAWA, 29. 10. (tel. wt.). Dziś w po- 
łudnie na Żoliborzu w Warszawie na budowie 
domu państw. „okonano zabójstwa. Roboinik Jó- 
zef Dominiak, lat 30, od pewnego czasu nie otrzy- 
mywał zaległej piacj za robotę od przeusiębiorcy 
budowy. Na tem tle pomię .zy kierownikiem budo- 


Wielki proces bandytów na Sława- 
czyźnie. 

BRATISLAVA. (Poł. A. P.), Rozpoczął się tu 
przed sqdem karnyi proces o senzacy,ny w swym 
czasie napad bandycki na bank w Welkej Bytcy. 
Na ławie oskarżomyich zasiada z całej baniy tylko 
dwu jej członków, giyż dwaj inni zostali w czasie 
pościgu zastrzeleni przez żandarmów. Napai na 
bank miał za sobą wiele ofiar. Po ubezwładnieniu 
urzędników bankowych i zabraniu 100.000 kor. 
czeskich z kasy bandyci przygotowywali się do 
ucieczki. W tym momencie wszedł do lokalu ban- 
kowego Andrzej Gajdosi, którego zamordowano 
pchnięciami noża. W czasie pogcigu padło z ręki 
bandytów jeszcze pięć osób, zaś trzy zostały cięzko 
ranne. Do rozprawy powołano okolo 40 świadków, 
a potrwa ona 10 dni. 


|  GROŻNA EPIDEMJAĄ W CHINACH. 

LONDYN. 29. pażdziernika. (A. W.) Donoszą tu z 
Pekinu, iż w prowincji Szansi wybuchła w 20 miastach 
barazo groźna epidemja nieznanej choroby. Do tej po- 
ry zanotowano 2 tys. wypadków śmiertelnych. Wszel- 
kie Środki lecznicze okazały sję dotychczas bezskute- 
czne. Zachodzi obawa dalszego rozszerzenia się epi- 
aemiji. 


GDANSK, 29. 10. (AW.). Policja gdań- 
ska ujęła francuskiego obywatela Glucka na 
<kutek doniesienia policji paryskiej. Gluck 
zdelraudował w Paryżu półtora miljona 
franków. W Gdańsku mieszkał pod prawdzi 
wym nazwiskiem. Przy aresztowaniu zna- 
leziono już 
gumy, gdyż większą jej część przegrał w ka= 
synie w Sopo!ach. Osadzono go w lutejszym 


tylko resztki zdefraudowanej: 


Żebrak w roli groźnego bandyty. 


Ujęcie sprytnego międzynarodowego aferzysty. 


więzieniu do czasu nadejścia wniosku o 
wydanie. Gluck jest aferzysią międzynaro- 
dowym w wielkim stylu, znanym ze swych 
występów w Austrji, Łotwie i krajach skan- 
dynawskich. W r. 1927 zajmował w Paryżu 
kierownicze stanowisko w komitecie Pomo- 
cy i Obrony Żydowskich Emigrantów z 
Rosji. 
-—0— 


WARSZAWA. 29. 10. (AW) „Express | mu i wprowadził 8 zamaskowanych lowa- 


Poranny“ donosi z Wina, że na dom wła- 
ścicicia majątku Tantary pod Winem do- 
korano nocy uuieglej zuchwałego bandyc- 
kiego. Nad wieczorem do majątku przybył 
żebrak, klóry prosił o udzieienie noclegu. 
W nocy rzekomy żebrak otworzył drzwi do- 


| 
| 


rzyszy, którzy skrępowawszy domowników 
rozpoczęli rabunek. Po zrabowaniu kiiku 
tysięcy złotych oraz szeregu kosztowności 
bandyci zbiegli w niewiadomym kierunku. 
Pościg za nimi nie dał rezullatu. 

si — 


wy inż. Mażuchowskim, a wspomnianym Domi- 
niakiem, wybuchła sprzeczka, w czasie której Ma- 
żuchowski wyjął rewolwer i wystrzelił raz w gó- 
rę, pocz m w pierś Dominiaxa. Robotrik padł za- 
lany krwią i w ciągu następnych minut zakończył 
życie. Zabójcę aresztowano. 


P. PREZYDENT RZPLITEJ ZAPROSZONY NA URO- 
CZYSTOŚCI OBRONY LWOWA. 
WARSZAWA. 29. paźdzjernika. (tel. wł.) Dziś 
w południe, p. Prezydent Rzplitej przyjął delegację 
Związku obrońców Lwowa, która zaprosiła Go na 
uroczystości 10- lecia obrony Lwowa. 


ODSŁONIĘCIE POMNIKA GABRJELA NARUTOWICZA. 
BIELSKO. 29. października. (Pat.) Ku uczcze- 
nit pamięci pierwszego prezydenta Rzplitej $. p. Ga- 
brjela Narutowicza odbyła się dziś na placu Naru- 
towicza uroczystość odsłonięcia jego pomnika, dłuta 
prof. Laszki. 
STREJK W GDYNI TRWA NADAL. 

WARSZAWA. 29. października. (tel wł.) Sytua- 
cja strejkowa w Gdyni bez zmian. Przedsiębiorcy od- 
mawiają nawiązania rokowań i uznania związku kla- 
sowego. Wobec tego sprawa jest nadal na martwym 
punkcie. 

ŚMIERĆ ARTYSTÓW BERLIŃSKICH W CZASIE KA- 
TASTROFY AUTOMOBILOWEJ. 

BERLIN. 29. października. (A. W.) Na szosie 
Pritzwalk- Mayenburg uległ katastrofie samochód, któ- 
rym jechała para berlińskich artystów Wilma Han- 
ning i Werner -Pittschau. Oboje zginęli na miejscu. 


PROCES PRZECIWKO B. POSŁOWI SAWICKIEMU 
W PŁOCKU. 

PŁOCK. 29. października. (A. W.) Przed tutej- 
szym sądem okręgowym rozpoczęła się rozprawa 
przeciwko b. posłowi sejmowemu Szczepanowi Sawic- 
kiemu. Akt oskarżenia zarzuca Sawickiemu cały szem 
reg poubLrzan przeciwko państwu. Do rozprawy po- 
wołano 65 świadków. Proces potrwa kilka dni. 


ZGON B. PREZESA DYREKCJI KOLEJOWEJ W KBA- 
KOWIE. 
KRAKOW. 29. października, (Pat.) W sobotę 27. 
b. m. zmarł w Krakowie b. prezes dyrekcji kolejo- 
wej krakowskiej inż. Włodzimierz Zborowski, w wieku 
lat 69. 


samsbójstwa ucznia. 

BERLIN, 29. 10. (AW). Donoszą tu z Ofien- 
burg, iż w jednej z szop, służącej do przechowye 
wadia drzewa, znaleziono wiszącego na bece 17- 
letniego ucznia Łoschke. Jak się ckazało, przy- 
czyńą samobójstwa był bardzo błahy p:wó:. Mia- 
nowicie Leschke będąc po poludniu w szkole w 
bójce z jednym koegą, uilerzył go w głowę mapą 
ścienną, wskutes czego rozbił mu okulary, lekko 
raniąc twarz. Przełożony zostawił go za karę na 
2 godz. kozy. 
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MSREŃNIE LEDOM“ 


„Sziah komunistów „Zachidnej Ukrainy” 


aresztowany we Lwowie. 


Kilkanaście osób, dwie drukarnie, kilka cyklostyli 
oraz wiele „bibuły padło w ręce policji. 


Przed kilku tygodniami doszio do wia-  łetowe, zagraniczne perfumy ki ALS o 
domości policji, że z okazji dziesięciolecia W czasie rewizji wykryto dwie drukar- 
odrodzenia Polski, jakoteż w rocznicę je- nie, oraz zakwestjonowano kilka cyklostyli 
denastolecia wybuchu rewolucji w Rosji, ° do odbijania odezw. W jednej drukarni za- 
komuniści lak zwanej „Zachidnej Ukrainy” stano przy robocie Cudyka Gotlieba, krawca 
czynią przygotowania aby należycie „uczcić“ | i Mojżesza Abego Katza, czapkarza. którzy: 
te rocznice. drukowali ulotki. Były one przeznaczone 

Dnia 26. bm. wywiadowcy „nakryli* w | dla ludności miast i "wsi. 
realności przy ul. Janowskiej I 22 konfe- Nazwiska aresztowanych zachowuje na 
rencje okręgową delegatów. jaczejek komu- | razie policja w tajemnicy. Ogólem osadzono 
nistycznych ze Wschodniej Małopolski, oraz | w areszcie kilkanaście osób. Dalsze docho- 
z Warszawy, którzy obradowali nad tą spra- | dzenia w toku. , 
wą. Następnie dokonano szeregu rewizji w —— 
mieszkaniach czolowych komunistów we | ssz=eu==mmemeaanam 
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| Kronika prowincjonalna. 


ZRANIONY PRZEZ POLICJANTA. Onegdaj w 
nocy post. Stefan Prarap, ze stanu Pow. Kom. P. P. 
w Rzeszowie, w czasie pełnienia służby na tamtej- 
szym (dworcu użył broni na osobie Michała Patrosia, 
z Rzeszowa, zaGając mu dwje rany kłute w plecy. Zra- 
nionego Patrosia odstawiono do szpitala powszechnego 
w tem mieście. Bliższych szczegółów brak. 


KARAMBOL LOKOMOTYWY Z WOZEM. Dnia 
października b. r. o godz. 4.45 w nocy najechał po- 
ciąg osobowy na terytorjum gminy Białobrzegi pow. 
Łańcut na furmankę Wojcjecha Szelawy z gminy Gać 
pow. Przeworsk. Szelawa wjechawszy na tor, został 
uwięziony przez zamknięcie obydwóch zapór. Widząc 
grożące mu niebezpieczeństwo, Szelawa zdołał wy- 
prząaz konie i ulokować je w miejscu bezpiecznem. 
Prócz strzaskania wozu oraz uszkodzenia przy lokomo- 
tywie hamulca automatycznego, nie zaszedł żaden wy- 
padek. 

Pociąg z 18-to minutowem 
chał. 


opóźnieniem vodje- 


Lwowie. między którym: znajdowali się aka 
demicy doktorowie praw i t p. Równo- 
cześnie zakwestjonowano korespondencje, 
wykazy dochodów I rozchodów organizacji. 
Stwierdzono przy tem. że kierownicy jacze- 
jek pobierali od swych zagranicznych opie- 
kunów stale miesięczne pensje od kilkuset 
do ponad tysiąca złotych. W mieszkaniach 
tych działaczy znaleziono luksusowe przed- 
mioty, Bia sa a ipaa aiaia loa- 
AOD E leszcze 


Zamach morderczy na da 


Wczoraj o godzinie 6 wieczorem do- 
zorea więźniów Piotr Malyszka, wracając 
ze slużby do domu, w kurytarzu reainości 
przy ul. Ziemiałkowskiego l. 14, został za- 
atakowany przez dwóch osobników. Jeden 
z nich strzelił dwukrotnie do Matyszki z re- 
wolweru. poczem obaj zbiegli. , 

Nie ulega wątpliwości, że byli to „kli- 
jawi“ M: atyszki z kry minału, tub' nasłani 
przez nich kandydaci na morderców. Na 
podslawie podanego rysopisu policja zarzą 
dziła adna za opryszkami. i 
o 


Aresztowany W ydawica „Sprawieli- 
wości“ Kazimierz Kijanowski przebywa 0- 
becnie w Brygidkach, jako aresztowany za 
zbwodnię wymuszenia o czem podawaliśmy. 

jedztwo w tej sprawie przeprowadza sędzia 
r. Niementowski. 
m 


s s p ep 
AA n 


Oba strzały na szczęście nie raniły do- 
zorcy. Jedna z kul przebiła płaszcz i prze- 
szła koło kręgosłupa, nie naruszając jednak 
ciała. 

Matyszko niezwłocznie powiadomił po- 
licję o napadzie, podając, że jeden ze zbro- 
dniarzy był wzrostu średniego, miał na 
sobie ubranie i kaszkiet popielatego kolo- 
ru. Drugi zaś był niskiego wzrostu, ubrany 
w czarny płaszcz, twarz miał pociągłą, bez 
zarostu. 


—— 


Epilog tragicznego zgonu fryzjera w ul. Na Błonie. 


sił zażałenie nieważności z powodu niskiego wy- 
miaru kary, obrońca zaś dr. Kibitz zgłosił odwo- 
łanie od wyroku. 

Sąd najwyższy przychylił się do wniosku o- 
brony! i zniósł wyrok. 

Wczoraj stanął przeto Żyrko ponownie przed 
sądem, twierdząc, że działał w obronie koniecznej. 
Trybunał tym razem uznał oskarżonego winnym 
tylko przekroczenia obrony koniecznej i skazał go 
na 3 miesiące więzienia, umarzając karę na pod- 
stawie amnesfji. 

Rozprawie przewodniczył r. Angielski, oskarżał 
prok. Wondrausz. 


Wieczorem, 9. września ub. r. 16-letni uczeń 
gimnazjum ukr. Miron Żyrko odprowaiził do do- 
mu nieja.ą Emilję Basaiską. W dro.'ze powrotnej 
zaatakował go jakiś osobnik, zarzucając mu, że 
jakiś osobnik, zarzucając mu, że bałamuci mu na- 
rzeczoną. Gdy napastnik chwycił Żyrkę za klapę 
marunarki, ten pchnął go wówczas nożem skau- 
towskim w serce, poczem zbiegł do tonu. 

Okazało się nasiępnie, że był to józef Rud- 
kowski, fryzjer. Nieszczęsny zmarł w drodze do 
szpitala. 

Dnia 2. grudnia ub. r. po przeprowadzonej 
rozprawie Żyrko został skazany za zbrodnię za- 
bójstwa na 6 miesięcy więzienia. Prokurator zgło- 


Pobicie robotnika. 


Traklowanie robotników budowlanych 
«w firmie Grossa, ul. Łyczakowska, docho- 
dzi do bestljałstwa. 


Ww takich 
nicy ! 


|r Spodzicwać się należy, że odnośne czyn- 
niki zajmą się sprawą warunków pracy i 
| 


warunkach pracują, robot- 


tego rodzaju lraktowania robolników i u- 
krócą samowolę i bestjalstwo młokosów. 
którzy nie polrafią uszanować siwej głowy 


Firma Gross prowadzi roboty budowla- 
steranego w ciężkiej pracy robolnika. 


ne w Gazowni miejskiej Wśród murarzy 
tamże zatrudnionych pracuje również Mi- 
chał Wojnarowicz, człowiek będący już w 
podeszłym wieku. Przy tej samej budowie 
zatrudniony jest również Michał Boski jako 
podmajstrzy. lat około 20. Wczoraj rano. 
bez ważniejszego powodu, ów młodzik pod- 
majsirzy wszczął awanturę z Wojnarowi- 
czem, którego w końcu począł bić po gio- 
wie a wydz tnio sekundował mu w Ie 
ojciec Boskiego trzymając w tyle roce Woj- 
narowiczowi, który olfrzymał szereg ran na 
głowie, Dopiero interwencja posierunkowe- 
go polożyła kres tym nieludzkim wyczynom. 


Wiatr halny w Tatrach. 


ZAKOPANE, 29. 10. Od wczoraj w nocy wieje 
bez przerwy w Zakopanem i gorach bardzo silny 
wiatr halny, który poczynił już pewne spustoszenia 
w drzewostanie. Temperatura wynosi 17 stopni 
w citnin, panuje słoneczna pogoJa. Wiatr halny 
NISZCZY varzo jasy tatrzańskie. Wyrzą „ił on w 
| ubiegłym roku dużą szkodę w drzewostanie, bo 
powyrywał i połamał około 11.000 in. sześc. drze- 
wą. (Poi. A. Pr.). 

—0)— 
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„Sprawiedliwość” na szali sprawiedliwości. 


Aresztowany Kijanowski pozatem oskar 
żony jest o liczne przewinienia. Między inny- 
mi zalega w sądzie skarga o oszczerstwo. 
wniesiona przez p. Mieczysława Krynickiego 
do IL. 3737/28 s tłnia 19. fipca b, m, Nastepr 
nie o lo Samo oskarzył go IV Komisarjat 
P. P. do L. 3614/28. Inna skarga spoczy- 
wa pod L. U. VII 3257/28. 

Adwokaci poseł dr. Jan Pieracki i dr. 
Tadeusz Dwernicki zarzucili Kijanowskie- 
mu, że jest szantażystą. Kijanowski wniósł 
skargę o obrazę czci, jednakowoż irzykrot- 
nie nie jawil się na rozprawy, bojąc się 
dowodu prawdy, zaoliarowanego przez po- 
zwanych. 

Niezałatwione również skargi spoczy- 
waja pod L. U. 11. 1410/27, oraz L. V 
6265/28 z $ 209 ustawy karnej. 


Pozalem wpłynęły do trybunału y 
spraw prasowych naslepujące skargi 
ólwazę cać,: Pr. 428/26 Pr. 3850/28 "A 
320/28, Pr. $435/25A1W. 291/28 

Widzimy więc, że sprawiedliwość bę- 
dzie miała wiele do czynienia ze ,Spra- 
wiedliwością” i jej redaktorem. Poza wy- 
micnionymi sprawami oskarżony jesl on 


bowiem i o oszusiwo. Niewykluczone jest 


również iż wpłyną dalsze skargi. Wobec 
tego dochodzenia przeciw aresztowanemu 


polrwają czas dłuższy. 
De z 


Ze sportu. 


KATOWICE: I. F C. — ŚLĄSK 5 : 0 (1 
przyczem należy podkreślić, że w drużynie I. 
wystąpił po dłuższej przerwie ponownie Goerlitz, 

ŁÓDŹ : TURYŚCI — Ł.K. S: 1 : 1 (l : 0) twyni 
kiem tym, L. K. S. definitywnie zabezpieczył się przed 
spaakiem do okręgowej A. klasy 

O wejście do Ligi, wzgl. o uzyskanie mistrzostwa 
Ligi okręgowej, spotkały się wczoraj w Przemyślu 
w finałowej rozgrywce POLONIA — Ł. T. S. G. z 
Łodzi, z której po zaciętej i emocjonującej walce wy- 
szli zwycięsko Przemyślanie, pokonując Ł. T. S$. G. 
w stosunku 5 : 2 (1 : 0). 

Drugiem spotkaniem z tej serji było GARBARNIA 
(Kraków) — POGOŃ (Katowice) 2 : O wobec cze- 
go dojdzie do rozstrzygającego spotbkania bowiem 
obie drużyny mają po jednym miatchu wygranym. 
Dla skwaliitkowania się więc do rozgrywek finało- 
wych odbęazie się decydująca trzecia rozgrywka. 
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pOGOŃ — HASMONEA 5 : 1 (8 : 1). Spotka- 
nie towarzyskie. 

CZARNI — UKRAINA 4 : 2 (2 : 4) 

KRAKÓW : KRAKÓW — WIEDBY 1 : 2 (0 : ly. 

CZECHOSŁOWACJA ZAWODOWCY — POLSKA 
6 o 2 : OF 

CZECHOSŁOWACJA AMATORZY —- POLSKA 
D o To 


W ubiegłą sobotę i niedzjelę rozegrała reprezen- 
tacja piłkarska polska powyższe zawody w Pradze 
z których sobotni wynik z zawodowcami czeskimi 
należy uważać za korzystny, jednak porażka niedziel- 
pa z amatorami stanowi duże zachwianie naszego pre- 
stiżn piłkarskiego. 


J.„DRWERN LK 


R UDO WY” 


Kolejarze stanistawowscy przeciw rozbijaczom P. P. F. 


Na zgromadzeniu członków Koła ZZK w Sta- 
nisławowie w dniu 26 10. br., po omówieniu 
referatów w sprawach organizacyjnych i zawo- 
dowych powzięto i jednogłośnie uchwalono nastę- 
pującą rezolucję : 

Zgromadzeni pracownicy kolejowi wszystkich 
kategorji służby, w dniu 26. października br. wy- 


| 
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rażają potępienie dla rozłamowej akcji Jaworow- | 


skiego i jego adherentów, natomiast stoją na 
stanowisku uchwał CKW. PPS. oraz Centr. Ko- 


za AL a D 


misji Kiasowych Związków Zawodowych. 
Równocześnie kolej. sianisławowscy oświad- 
czają, że od tej pory — wszelkie nici z ideolo- 
gją i przeszłością min. Moraczewskiego zostają 
przez nich na zawsze przekreślone, uważając o- 
gólnie, że z rozbijaczami ruchu partyjnego PPS., 
jak też ruchu zawodowego klasowego nic wspól- 
nego mieć nie chcą i takowych bezwzględnie poię- 
piać należy. 
Zarząd Koła ZZK. w Stanisławowie, 


Wiec b. członków „suzy“. 


W ub. niedzielę w sali Instytutu Technologi- 
cznego odbył się ttumny wiec byłych członków 
„Nuzy”. Przewodniczącym wybrano p. Kirkena, dy- 
rektora Sądu, zastępcą p. Pręakiego, st. inspektora | 
kolej., sekretarzował em. rewid. sk. Maszczak. 

Dłuższe prawne referaty wygłosili obrońcy po- 
szkodowanych adwokaci dr. Srokowski i dr. Hau- 
dek. Po przemówieniach licznych mowców zebrani 
jednogłośnie uchwalili następującą rezolucję: 

Zgromadzeni na wiecu we Lwowie dnia 28. 
paźdzjernika 1928 r. byli członkowie zbankruło- 
wanej spółdzietni „Nuza* uchwalają następującą 
rezolucję: 

1) Wobec przeniesienia przez Najwyższy Sąd 
sprawy konkursowej „Nuzy” do Sąiu okręgowego 
w Rzeszowie, żądają zgromadzeni, by Sąd kon- 
kursowy wyznaczone rozprawy nad rachunkiem 
dopłat przeprowadzał nie w Rzeszowie, jako zby- 
tnio odległym od środowiska większych zgrupo- 
wań byłych członków „Nuzy”, lecz we Lwowie, 
oraz w 12 miastach, tam, gdzie były filje „Nuzy”. 

2) Zgromadzeni domagają się stanowczo od- 
wołania terminów rozprawy w' Rzeszowie, jako 
wyznaczonych wbrew wymogom ustawy. 

3) Zgromadzeni domagają się szczegółowej re- 
wizji ksiąg „Nuzy“ i jak najenergiczniejszego śledz 
twa karnego przeciw byłemu zarządowi „Nuzy”, 
z tem, że rozprawa nad rachunkiem dopłat, wedle 
ustawy ma być przeprowadzoną dopiero po ukoń- 
czeniu postępowania karnego. 

4) Zgromadzeni protestują przeciw żądaniu za- 
rządcy masy konkursowej „Nuzy“ tr. Korytki co 
do wypłacenia mu olbrzymiego honorarjum w kwo- 
cje 126.000 zł. 


Z opery. 
Dworzaka „Rusałka“. 


Drugie uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 
10-lecia niepodległości państwa czechosłowackiego 
poświęcone było wyłącznie muzyce. Scena paryska 
z tego samego powodu wystuajowała Smetany 
„Sprzedaną narzeczoną”, której wykonanie z Komi- 
cznej Opery za pomocą kablów podziemnych prze- 
syłano do Pragi, a stamtąd do innych większych 
stacji radjowych Europy. Ponieważ u nas we Lwo- 
wie ciągle jeszcze czekamy na przyrzeczoną radjo- 
stację daremnie, mogli wielbiciele tej pięknej mu- 
zyki Smetany we Lwowie posługiwać się tylko 
zwykłemi aparatami radjowemi i zadowolić się nie- 
dokładną audycją tej opery. 

Choć opery Smetany „Sprzedana Narzeczona“ i 
„Dalibor“, ze wzgiędu na swą oryginalną muzykę 
bardziej nadają się dla sceny, to iednak teatr lwow- 
ski wolał dać niedawno do tego celu wystudjo- 
waną ,„Rusałkę* Dworzaka, z gościnnym udziałem 
wybitnej art. praskiej, p. Zdenki Ziki. Jej piękny, 
szczególnie w górnym rejest*ze szlachetnie brzmią- 
cy sopran doskonale się nadawał do tej partii liry- 
cznej, wskutek czego wrażenie, jakie p. Zika wy- 
wołuje wysoką kulturą śpiewacką, szczerem prze- 
jęciem się rolą i trazowaniem, pełnem delikatnych 
odcjeni, jest silne i nie dające się zapomnąć. Na 
szczególną uwagę zasługuje mimika tej artystki, 
różne fazy uczuć radości, smutku, bolu lub rozpa- 
czy Świadczyłyby o wybitnym jej talencie aktor- 
skim. 

Przedstawienie poprzeaziły produkcje „Chóru 
nauczycielek praskich“, nagrodzone przez publi- 
czność serdecznemi oklaskami, oraz Ułuższe przemó 
wienie kustosza muzeum Ossolińskich. p. Wisłoc- 
kiego, wskutek czego przedstawienie przeciągnę- 
nęło się, dzięki długim, nużącym antraktom, prawie 
do północy. Grd. 


5) Zgromadzeni wzywają wszystkich poszko- 
dowanych byłych członków „Nuzy” do natychmia- 
stowego przystępowania do zbiorowej obrony. 

6) Rezolucje powyższe polecają zgromadzeni 
| centralnemu komitetowi obrony przedłożyć bez- 
zwłocznie Prezydjum Raiy Ministrów oraz Panu 
Ministrowi kam ky 
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Tarnopol potępia akcję Jaworowskiego 


Na odbytem posiedzeniu Komitetu Miejscowe- 
go PPS. w dniu 27. października 1928 r. została 
uchwaiona jednomyślnie następująca rezolucja: 

Komitet miejscowy PPS. w Tarnopolu potępia 
rozbijacką robotę „Przedświtu* i różnych pople- 
czników, ślubuje wiernie stać poď sztandarami PPS 
i potępia warcholstwo jaworowszczyzny, dążącej 
do rozbicia jedności Partji. 


Sambor wobec rozbijaczy ruchu 
robotniczego. 


Na odbytern. zebraniu PPS. w Samborze uchwa- 
onio jednogłośnie następującą rezolucję: 

Zebrani członkowie PPS. akceptują w zupeł- 
ności stanowisko CKW., zajęte wobec twórców 
rozłanu PPS. i oświadczają, że stoją wierne i i stać 
będą przy sztandarze jednolitej PPS i solidaryzują 
się ze stanowiskiem senjora ruchu robotniczego 
w Polsce tow. Bolesława Limanowskiego. 

=D 


Jak wykorzystać dnie bezrobotne ludności wiejskiej. 


Ogłoszenie konkursu na ten temat. 


Spożytkowanie bezrobotnych dni ludności wie- 
śniaczej jest problematem gospodarczym pierwszo- 
rzędnej wagi. Ludność ta porą zimową, lub w cza- 
sie niepogody, jaoteż w okresie, w którym niema 
prac w polu, przeważnie jest bezrobotna. By- 
łoby rzeczą bardzo pożądaną znaleźć dla tej lud- 
ności odpowiednią pracę. Znalezienie to nie jest 
łatwem, musiałaby to być praca, dająca się wy- 
konać w mieszkaniu wiejskiem, dająca się każ- 
dej wolnej chwili rozpocząć i dająca się każdej 
chwili, gdy zajęcia tego wymagają — przerwać. 
Wytwór pracy musi posiadać łatwość zbytu i 
nie może podlegać zepsuciu, o ile go dłużej prze- 
chowuje. 

Dia Polski ma ta sprawa o tyle większe zna- 
czenie, o ile ludność wiejska w Polsce wynosi 
większy odsetek całkowitej hidności niż w kra- 
jach innych. Łatwo obliczyć, że, gdyby udało się 
znależć odpowiednią pracę dla naszej ludności 
wiejskiej i gdyby wariość lej pracy dała się spie- 
niężyc w ten sposób, że za dzień pracy przy- 
padłoby wynagrodzenie i-go złotego, to suma 
wartości tak uzyjskanych osiągnęłaby z łatwością 
sumę, równającą się całorocznemu budżetowi Rze- i; 
czypospolitej. Ile tą drogą dałoby się GP 
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towarów, czyniących przywóz zagraniczny niepo- 
trzebnym i ile dałoby się taką wytwórczo- 
ścią uzyskać produktów, nauających się do wyg- 
wozu — tego tak długo obliczyć nie można, 
jak długo nie jest rozwiązanem, co ma stanowić 
przedmiot pracy bezrobotnej luaności wiejskiej. 

| Celem zachęcenia ludzi myśli do zastanowie- 
nia się nad powyższem zagadnieniem, przezna- 
czyli autorowie podręczn. „Towaroznawstwo Włó- 
kiennicze przemysiowych zawodów kobiecych" na- 
grodę konkursową przy Wyższem Studjum Han- 
dlowem w Krakowie 1000 zł. za najlepszy 
elaborat ekonomiczno- „technologiczny, któryby wy- 
kazał jak spożytkować bezrobotne dni polskiej lud- 
ności wieśniaczej. 

Termin nadsyłania elaboratów mija z 
50. marca 1929. 

Elaboraty winny być zaopatrzone godłem. Do 
elaboratów dołączyć należy zapieczętowaną ko- 
pertę o takiem samem godle. Wewnątrz koperty, 
znajdować się winno nazwisko i adres autora. 

Adres dla przesyłek elaboratów: Sekretarjat 
Wyższego Studium Hanałowego w Krakowie, ul. 
Sjenkiewicza 4, 


aniem 
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ETTINGERA „R HIN OSAN SAN" 


. W. No rej. 824) 
(Górski, Š ordynacji = Chorych) 


szybkę == KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w oddechaniu. 
Wytwórnia : Apteka Mir. 8. ETTINGERA we Lwowie. 


Do nabycia we wszystkich aptekach 


Walne zgromadzenie „Zjednoczenia“, 


Ostatnio odbyło się w sali Zjednoczenia przy 
ul. Sobińskiego 7. doroczne walne zgromadze- 
nie Związku Akad. Młodzieży Zjednoczeniowej, 
ktore zaszczycił swą obecnością prof. D:. Beck, 
kurator związku. 

Licznie przybyli członkowie Zjednoczenią wy- 
słuchali sprawozdań usiępujących władz, którym 
uchwałono absolutorjum, poczem przewodniczący 
Koła Socjalistycznege ZAMZ. Dr. Benedykt Gar- 
funkel wygiosił reierat ideowy pt. Przyszłość, te- 
raźniejszość 1 przyszłość Zjednoczenia. Po ożywio- 
nej dyskusji ideowej przystąpiono do wyborów 
nowych władz związku. 

Do prezydjum weszli: Dr. Seweryn Zausner, 
jako przewodn. Edward Karniol I. zast. przewodn,, 
Bronisław Francos Il.-zast., przewodn., Stanisław 
Salomon, sekr., Marek Kollender skarbnik, Edw. 
Kupierblum przewodniczący Samopomocy. 

Podkreślić jeszcze wypada, Że zebrani na wal- 
nem zgromadzeniu w jednomyślnej uchwale wy- 
razili Komitetowi Przyjąciół Samopomocy ZAMZ 
podziękowanie za stałe i wydatne zasilanie kuchni 


| Zjednoczenia. 
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z ruchu zawedcwego, 


KONFERENCJA RADY ZWiĄZKOW ZAWODOWYCH 
we Lwowie. 

W niedziele, 28. b. m. odbyła się Konferencja 
R. Z. Z., której przewoamiczył tow. Laskowski. Zaga- 
jając, przeastawił wynik dotychczasowej piacy, nad- 
mienił, że jakakolwiek krytyka nie uzdrowi stostin= 
ków, — należy stanąć do pracy, by w szeregi ruchy 
zawodowego wprowadzic ład i zrozumienie, oraz ape- 
lował do tych, którzy biorą udział w Wydziale Wy- 
konawczym, by obowiązki ma siebie wzięte wyko- 
nywać zechcjeli. 

Tow. Kuśnierz przedstawił pracę Okr. Sekretar- 
jat, za czas ubiegły, poczem wybrano Komisję matkę 
która rozpatrywała kandydatów do W. W. 

przewodniczący otworzył dyskusję nad sprawo= 
zaapiami, w której kilkunastu mowców zabierało głos 
— przyczem nie obeszło się bez wielu ataków ze stro- 
ny lewicowo- komunistycznego obozu — czemu przew, 
w energiczny i stanowczy sposób położył kres — 
Lkrócając mapastliwe insynuacje. 

Nasiępnie przeprowadzono wybory, na których 
po myśli Wniosku Komisji matki wybrano 12 członków: 
a mianowicie: Tow.: Mydłowicza, Konarskiego, Las- 
kowskiego, Ambera, Sabadasza. Bukowskiego, Draga- 
na, Lema, Leśniaka, Herbsta, Rygiana, Kusyka. 

Wybrano również komisję rewizyjną, do której 
weszli Tow.: Birnbłum, Kohut, Tylipski. 

Na tem zamknął przew. konferencję, powołując 
wybranych celem ukonstytuowania się. przewodniczą- 
cym wybrano tow. Laskowskiego Władysława, sekre- 
tarzem tow. Sabadasza Michała. Wyboru reszty władz 
W. W. dokona się na najbliższem posiedzenii — © 
czem ogół powiadomiony zostanie. 


Lwów, dnia 30 października 1928 r. 
XXvill. POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ p. 


komisarza rządu, odbędzie się we Środę, dnia 51, 
paźaziernika 1928 o godz. 18. w sali Miejsk. Muzeum 
Przemysłu Artystycznego we Lwowie, przy ul. Het- 
mańskiej 1. 20. 

REGULACJA RUCHU CYRKULARNEGO W 
CZASIE ŚWIĄT. W jnteresie porządku dogodnej 
komunikacji i bezpieczeństwa pubi., 
na spodziewany nadzwyczajny ruchu publiczności 
zwiedzającej groby na cmentarzu Łyczakowskim 
w dniach 31. X. oraz 1. i 2. XI. b. r. Starostwo 
Grodzkie we Lwowie wyiaie następujące zarzą- 
dzenie odnośnie do ruchu cyrkularnego : 

1) Ruch pieszy publiczności w dniach powyż- 
szych na ulicy Piekarskiej, zamkniętej w tych 
dniach «ła ruchu kołowego, ma się odbywać na 
całej szerokości drogi po prawej stronie w kie- 
runku ruchu, zaś ruch pieszy na ml. Św. Piotra 
ma się odbywać na całej szerokości chodnika po 
prawej stronie w kierunku ruchu do, względnie 
od cmentarza Łyczakowskiego. 

2) Ruch kołowy na cmentarz powyższy ma się 
odbywać pizez ulicę Kochanowskiego, powrót zaś 
przez ulicę Św. Piotra i Łyczakowską. 

—0— 

TRZY STYPENDJA DLA SZWACZEK. Magistrat 
Lwowa ogłasza «onkurs na trzy stypendia zapomogo- 
we z fundacji zapomogowej śp. dr. Antoniego Roic- 
kiego dla biednych szwaczek wyznania chrześcijań- 
skiego bez różnicy narodowości, każde po sto dzie- 
sięć (110) złotych. 

Pierwszeństwo w ubieganiu się o nadanie stypen- 
ajum mieć będą dziewczęta szwaczki urodzone we 
Lwowje, lub dziewczęta szwaczki urodzone na terytor- 
jim b. Królestwa Polskiego. 

Poaania kompetencyjne należy wnosić do Magi- 
strat. w terminie do 30. listopada 1928. Bliższe in- 
formacje w Magistracie. i 

DO WIADOMOŚCI KURATORJUM LWOWSKIE- 
GO. Czy p. Kuratorowi wiadomo, że dochodzenia 
przeprowaazone w Chodorowie przez p. Frisza, wi- 
zytatora szkół zawoaowych były jednostronne? 
Wróbel Antoni. 

PRZEGLĄD TAKSÓWEK. I AUTOBUSÓW. Na za- 
sadzie par. 21, regulaminu dla auto-dorożek za” 
twierdzonego reskryptem Urzędu wojew. Ilwowsk. za- 
rządzono w czasokresje od 15. listop, do 50. listop. 
1928 ogólny przegląd wszystkich taksowek samocho- 
dowych i ałutobusów oraz ich obsługi. 

przegląd odbywac się będzie przed gmachem sta- 
rostwa grodzkiego w dnie powszednie od godz. 12 
do 14. 

Pojazdy nie przystawione do rewizji, względnie 
mie wyekwipowane wedle przepisów regulaminu będą 
bezwzględnie wycofane z jazdy, 

SPRAWCY NADUŻYĆ NA SZKODĘ SKARBU KO- 
LEJOWEGO POZOSTANĄ NADAL W WIĘZIENIU, W 
ub. sobotę ma sesji sąaowej postanowiono wypuścić 
na wolność z aresztu śledczego aresztowanych za 
nadużycia kolejowe N. Pawłowicza za złożeniem kau- 
cji 40.000 zł., N. Leidera za kaucją 60.000 zł. Proku- 
ratorja zgłosiła jednak Sprzeciw, wobec tego obaj 
pozostają nadał w więzieniu. 

OFIARA WYRODNEGO SYNA. Do szpitala przy- 
wieziono gospodątza z Rzęsny Polskiej, Henryka Krę- 
ta, którego własny syn kopnął w brzuch tak silnie, 
że spowodował rupiurę, Zdziczałego osobnika aresz- 
towała policja. 

OSZUST W ROLI NARZECZONEGO. Cecylja Pio- 
trowska, służąca, zam. przy ul. Kaleczej l. 14. do- 
niosła policji, że niejaki Stefan Zygler, zam. przy ul. 
Zadwórniańskiej |. 15, w miesjącu wrześniu pod po- 
zorem małżeństwa -wyłudził od niej 307 zł. Policja 
sprawę tę przekazała do sądu. 

BÓJKI, NAPADY I AWANTURY. W areszcie osa- 
azlła policja Michała Purskjego i Wład. Trymbur- 
skiego, zam, w Zamarstynowie, za napad i pobicie 
Jana Terenczuka, woźnicy, zajętego u Leona Tycho- 
wskiego, przy ul. Marcina. 

Do „ula został odstawiony Józef Zając, któ- 
ry wywołał awanturę w restauracji Marji Kiastako- 
wej w Bogdanówce. 

Pozatem do aresztu odstawiony został Aleksander 
Żminkowski, który pozostając w stanie pijanym usiłował 
tatgnąc się na lekarza cyżurnego w Pogotowiu ratun- 
kowem. | 
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„DZIENNIK LUDOWY 


NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Wczoraj wieczór | 


L wylotu uł. Szymonowiczów, tramwaj najechał na 
wóz ciężarowy, przyczem woźnięa [an Grabowski, do- 
znał złamania mogi, oraz kontuzji na całem ciele. 

W mijeszkani Katarzyny Szufry przy ul. Pod Dę- 
bem I. 7., eksplodowała nafta w lampie, przyczem za- 
paliło się ubranie na Szufrowej. 

Nim domownicy zdołali ugasić piomienie, nieszczę- 
sna doznała ciężkiego popieczenia na całem ciele. O- 
fiary wypadków odwiozło Pogotowie rat, do szpitala. 

CZYJE FUTRA? Policja zakwestjonowała u blat- 
ników w Tomaszowie dwa futra, podbite piźmakami 
dwa spody fufrzane, oraz wiele trykotarzy, kurtkę 


! skórzanną, ubrania i t. p. Poszkodowani mogą rze- 
ze wzgłędu | 


czy te agnoskować w depozycie przy ul. Kazimie- 
rzowskiej. 

EDEPCI WYTRYCHA PRZY ROBOCIE. Stanisław 
Polander, pam. przy ul. Franciszkańskiej l. 3., do- 
niósł policji, że jakiś osobnik dostał się przez otwarte 
okno do jego mieszkania, skąd skradł garderobę, war- 
tości 540 zł. Jako podejrzanego o tę kradzież aresz- 
towano Mikołaja Wonozurę, 

Jakiś zuchwały złodziej, wczoraj wi nocy, od- 
chylił okiennicę w sklepie galanteryjmym Maksa Ka- 
tza przy ul. Legionów |. 41, poczem po zbiciu szyby 
skraał 18. sweterow damskich, oraz 4 pledy, wartości 
350 złotych. 

Z mieszkania Juljusza Weinsafta przy ul. Na Baj- 
ki 1 25., skradziono garderobę, wartości 335 zł. 

Pozatem uukonano kradzieży garderoby przy ul. 
św. Wojciecha, na szkodę Franciszka Janoczka, przy 
ul, św. Marcina na szkodę Juljusza Haliesa i przy ul, 
Żółkiewskiej 1. 157 na szkodę Mendla Weissa. 

Na szkodę zarządcy cegielni Leona Rotha skra- 
dziono z teczki tysiąc złotych. 

14- letni Roman Hasiuk został a 2 Y „za 
kradzież 45 zł. 


Kronika z województwa tarnopolskiego 


OFIARY ALKOHOLU. Dnia 21. b. m. o pół- 
nocy Stanisław Zakrzewski z Łopatyna, powraca- 
jąc z miasta w stanie podchmielonym upadł obok 
cerkwi w Łopatynie i skonał, Przeprowadzone 
dochodzenia wykazały, że denat zmarł na udar 
serca, na który cierpiał od dłuższego czasu. 

Dnia 25. b. m, Eisig Gran, znany złodziej i 
nożownik z Tarnopola, będąc w stanie podchmie- 
lonym, rozpoczął awanturę z drugim złodziejem 
Hichałem Huczkiem, w czasie której przebit Hb- 
czka w okołjcę serca. Huczka w stanie groźnym 
odwieziono do szpitala powsz., gdzie tego samego 
dnia zmarł. 

BRAT PRZEBIŁ BRATA. Dnia 25. bm. bracia 
Michał i Franciszek Bohacz, znani” złodzieje w 
Tarnopolu wszczęii między sobą kłótnię, w cza- 
sie której Michał Bohacz pchnął swego brata 
Franciszka nożem w piersi, tak, że w stanie groż- 
nym odwjieziono go do szpitala. Sprawca zbiegł 
w mewiadomym kierunku. 

NAPAD RABUNKOWY NA DRODZE. Dnia 
25. b. m. o godz. 7.45 na drodze między Soko- 
łrówką, a Kętami, pow. Złoczów, dokonano napa- 
du rabunkowego z użyciem broni palnej na osobie 
Tymka Byłeja z Sokołówki, któremu zrabowano 
221 zł. Rabunku dokonał Stefan Dominik Kołodka. 
Bełej został raniony 3-krotnie w twarz wystrzatem 
z rewolweru. 


kronika z województwa lubelskiego 


OBŁAWA NA BANDYTÓW. W dn. 25. bm. 
w pobliżu wsi Bezwola, pow. Radzyńskiego, st. 
przod. Jżzef Borys, przy współudziale 10 funkcjon. 
P. P. z sąsiednich posterunków zarząiził obławę 
na szajkę, która od dłuższego czasu grasowała 
na terenie całego powiatu. Oxoło godz. 19.30 za- 
uważono trzech podejrzanych osobników, którzy | 
rzucili się do ucieczki, przyczem jeien z nich po- 
czął odstrzeliwąć się. W pościgu za nimi policjanci 
użyli również broni, dajac 18 strzałów z karabi- 
nów i rewolweru. W wyniku pościgu zostali za- 
trzymani zawodowy złodziej i koniokrad Bolesław 
Kałdun, oraz Francjszek Młynarczyk. Ostatni pod- 
czas pościgu został przez funke. P. P. dwukrotnie 
raniony w rękę i w nogę. Trzeci osobnik zbiegł. 
Przy zatrzymanych znaleziono karabinek niemiecki 
z 5-ma ładunkami, załaiowany, 8 naboi do tegoż, 
oraz rewolwer i 2 latarki elektryczne, a nadto 
łom stalowy, wytrychy i t. p. 
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OBRABOWANIE AKUSZERKI. Dnia 24. bm 
wieczorem, do akuszerki Anny Wordzińskiej, zam. 
w Bychawie, przyjechał nieznany wieśniak, prosząc 
wymienioną, by jechała z nim do chorei położnicy. 
Wordzińska zabrawszy ze sobą potrzebne przyrzą- 
dy, wyjechała. W drodze jadący przejeżdżając w 
pobliżu lasu Rudka, pow. Janowskiego, wjechał ao 
dołu. W tym momencie potbiegło 2-ch niezna- 
nych osobników, którzy pobili Wordzińską i zra- 
bowali jej portfel, zawierający 500 zł. gotówką i 
różne dokumenty. Zachodzi podejrzenie, że powo- 
żący był w zmowie z napastnikami. 


OFIARY NIESUMIENNOŚCI BUDOWNICZE- 
GO. W dniu 24. bm. w Zamościu zawaliło się 
rusztowanie, wystawione w celu remontu budynku 
tant. gimnazjum. Zajęci na tymże rusztowaninu mu- 
rarze Wacław Kołtun, Roman Rałowski i Józef 
Mieszko spadli na bruk z wysokości 2-go piętra. 
Wskutek upadku Rałowski ulegi złamaniu ręki i 
nogi, zaś pozostali odnieśli lekkie obrażenia ciała. 
Wypadek spowodowany niedbałem ustawieniem ru- 
sztowania, oraz użyciem nieodpowiedniego mate- 
rjału do tegoż. Przedsiębiorcę budowlanego Józefa 
Kołtuna aresztowano. 


Literatura, nauka i sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Wtorek o 1.30 „Dziękuję za służbę". 
Środa o 7.30 „Król Zygmunt August", 
Czwartek o godz. 3-cjej „Dziady“. 
Czwartek o godz. 7.30 „Rigoletto“, 


TEATR MAŁY: 
„Teatro deg Piccoli", 


REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA: 
Piątek, 2. listopada: Artur Hermelin, pianista. 
Wtorek, 6. listopada: Gaspar Cassado, wiolon- 

czelista. 
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NA „DZIES OSZCZĘDNOŚCI" obchodzony w całej 
Teatru Wielkiego przeznaczyła operę narodową T. 
Jotejki „Król Zygmunt August", której uroczyste przed- 
stawienie odbędzje się w Środę 31. b, m. o godzinie 
7-mej (wieczorem, , ' 

ZNIŻKA 50 proc. w Teatrze Małym. Marja Ma- 
lickąj i J. Węgierko wracają do Lwową i ukażą się 
w piątek, dnia 2. listopada w swych doskonałych ro- 
lach w słonecznej komedji R. Bracco „Prawdziwa Mi- 
łość” na którą ceny zostały zniżone wyjątkowo na 
ten dzień o 50 proc. 

PREMJERA W TEATRZE MAŁYM. Najbliższą 
premjerą Teatru Małego, która odbędzie się w sobotę 
unia 5. listopada, będzje Świetna komedja St. Kiedrzyń- 
skiego „Powrót do grzechu”. Główne role odtworzy 
Marja Malicka i Aleksander Węgierko, oraz dyr. L. 
Czarnowski. 


Z MUZYKI. Koncert pianisty Artura Hermelina 
odbędzie się w piąte«, 2. listopada. O koncercie p. 
Hermelna w Warszawie pisał m. jn. prof. St. Nie- 
wiaaomski: „Hermelin, to wielki, niepospolity ta- 
lent. Przedewszystkiem rozporządza zupełnie niepos- 
politym tonem sprawność techniczna pierwszorzędhna, 
zmysł plastyki bardzo wyrobiony, koncertant umie słu- 
chaczą fascynować. Produkcja postawiła Hermelina od- 
razu na zaszczytem miejscu, obok najznakomitszych 
gości naszych koncertowych". 

Nasz artysta uchodzący zagranicą za jednego Z 
najświetniejszych pianistów młodszej generacji, wykona 
u nas duży i bardzo interesujący program. 

GASPAR CASSADO światowej siawy artysta hisz- 
pański, jeden z najznakomitszych wiołonczelistów 
współczesnych, grać będzie po raz pierwszy we 
Lwowie, we wtorek, 6. listopada. 


Repertuar kin lwowskich. 


KOPERNIK: „Dramat w Moulin Rouge”. 
MARYSIENKA: „Dramat w Moulin Rouge". 
APOLLO: Lya de Putti jako „Zdeptany kwiat”. 
LEW: Marja Malicka we filmie „Dzikuska"”. 
PALACE: „Powrót z niewoli". 
CHIMEEA: „Strzał o półmocy". 
OAZA: „Gdy w kobiecie miłość się budzi 
GRAŻYNA: „,Przedpiekle” G. Zapolskiej. 
CASINO: Bebe Daniels jako „„Cćrka Zorry . 
FATAMORGANA: „Chtopczyca”. 

O i 


ŚL 


ma L4 a 
Walki zapaśnicze w cyrku. 
LWÓW, 30. października. 

Nieazieine zapasy rozpoczęły się walką Bryły ze 
Steinbachem. Mimo przewagi nadludzko sisaego Stein- 
bacha, rutynowany Bryła opierał mu się przez 25 
minut, wobec czego waikę uznano za nierozstrzy- 
gniętą. | l 

Kraus w 10 min, pokonal Waluszewskiego. 

Starcje doskonałego KöÖhlera, z Samsonem po 25 
minutach rezultatu nie dąło. 

Mistrz Polski Sztekker po 8 min. pokonał Ferysta- 
nofta. 

prohaska musial skapitulować przed fenomenal- 
uym Pooschoffem, po 29 min. żywej walki. 

protest Sztekkera, na decyzję sędziego w spra- 
wie porażki Sztekkera w walce ze Steinbachem, zo- 
stał przez Związek odrzucony jako nieuzasadniony — 
natomiast zę względu na przypadkowy rezultat, po- 
lecono wyznaczyć bezzwłoczny rewanż w ramach o- 
becnego turnieju. 

Dziś (we wtorek walczą: Samson 
Pooschoff — Bryła, decydująca, Ferystanoff — Pi- 
necki, senzacyjny rewanz decydujący Sztekkera ze 
Steinbachem i mecz bokserski Aksionowa z Krau- 
sem. 


— Karsch, 


Komunikaty. 


STRAŻ MOGIŁ POLSKICH BOHATERÓW zawia- 
camia, że*na mocy rozporządzenia Ministerstwa Spr. 
Wewn. posiada wyłączne prawo sprzedaży świec, 
kwiatów, wieńców, zieleni, krzyży, chorągiewiek i lam- 
pionów w dniach 31. paźdzjernik,, 1 i 2 jisiopada br. 

KOŁO DRAMATYCZNE M. Z. E. przy Zaw. ZW. 
Prac. inst. użyt. publ. w Polsce, Oddział we Lwowie 
zawiauamia, że w niedzjelę, dnia 4. listopada 1928 
r. o godz, 6. wjecz, w sæi Teatru Ruskiego, przy ul. 
Szaszkjewicza 5, zostanie odegraną sztuka p. t.: „Sub- 
lokatorka* krotochwiia w 3-ch aktach. A. Grzymały” 
Siedleckiego. Koncert orkiestry własnej. Czysty do- 
chód z tegoż przedstawienia przeznacza się na bu- 
dowę domu. 

POLSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KOPER- 
NIKA. Posjedzenie naukowe odbędzie się w wtorek, 
30. b. m. o godzinie 18-tej w Instytucje Geologicznym 
U. J. K. ul. Długosza i. 8. z porządkiem dziennym: 1) 
Dr. Henryk Orkisz: Kilka uwag o klimacie Lwowa, 
Goścje mile widziani. 


& wydawnictw. 


„SPRAWY NARODOWOŚCIOWE!' (Rok I. Nr 
5—4 za czerwic, lipiec i sierpień 1928 r.). Ukazał 
się nakładem Insiytuiu Badań Spraw Narodowo- 
ściowych Nr. 3—4 „Spraw Narodowościow:jch*, 
czasopisma poświęconego badaniom spraw naro- 
dowościowych. Na bogatą treść tego numeru (str. 
150) składają się następujące artykuły: p. St. J. 
Paprockiego pt. „IV Kongr.s ńtniejszości Narodo- 
wych w Genewie”, który poda,e dokładny prze- 
bieg. charakterystykę i uchwały IV Kongresu Mniej 
szościow ego, 
końcu sierpnia rb.: p. Dr 
„Szkolnictwo polskie w Niemczech“, 
szczegółowe dane (pierwszy raz!) o stanie szkol- 
nictwa polskiego w Niemczech, dr. A. Krysińskiego 
pt. „Liczba i rozmieszczenie Białorusinów w Pol- 
sce”, w kfórym autor analizuje ilość Białorusinów 
zamieszaiych na terenie państwa polskiego; „Po~ 
lacy na Ukrainie Sowieckiej“ i zakończenie pracy 
p. St. Czosnowskjego pt. „Sprawy mniejszościowe 
w Unji Stow. Ligi Narodów". 

Pozatem numer zawiera, jak zwykle, obszerną 
aktualną i interesującą kronikę ze spraw, doty- 
czących mniejszości narodowych w Polsce, za- 
gadnień naroiowościowych poza Polską i kwestyj 
mniejszościowych na terenie międzynarodowym, 0- 
raz recenzję i bibljiografję. — Cena pojedynczego 
egz. Nr. 3—4 „Spraw Narodowościowych” wy- 
nosi 5 zł.; do na>ycia znajduje się we wszyst- 
kich księgarniach i E A „Spraw Naro- 
dowościowych', Warszawa, ul. jasna 19, (IE pię- 
tro). , 


Wacław Januszy pt. 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. 


Á 


Redaktor odpowiedziainyg STANISŁAW LAUDA. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów. ul. L Sapiehy 77. — Tel. 496. 


„DZIENNIK ui 


który jax wiadomo, o«był się w. 


zawierający | 


U DOG ES 


Nr. 250 


Już wyszła z druku nowa broszura polityczna wybitnego publicysty i dzia- 
łacza poliiycznege piszącego pod pseudonimem Walenty Leocpolita pt. 


ROZMYŚLANIA 0 KONSTYTUCJI POLSKIEJ 


Czwarta Brygada maszeruje 


Cena Zi. 1:20. 
KSIĘGARNIA LUDOWA, Lwów, Szajnochy 2. 


Cena Zł. 1:20 


Skład główny : 


Biuro Niemczynowskiej, Lwów, plac Akademicki 3, 
Telefon 13—61, umieszcza nauczycielki, także 
z francuskiem, muzyką. nauczycieli, Francuski, Niemki, 
freblanki, pielęgniarki niemowląt, gospodynie, kucharzy, 
ogrodników, szoferów, rolników, leśników, personal resta- 
uracyjny, sklepowy 


Żelazna wraz z rurami oknzyjnie do sprze- 


Kuchenka dania. Wiadumość w Adminisiracji. 


Na raty! Za gotówkę! 
Taniej niż wszędzie o 20%, 

iN eble, dywemy, otomany, kanapki, łóżka składane, gar- 

tjery, varzuty, chodniki, 


nitury salonowe. wkłady i poduszki, kapy, firanki, por- 

kołdry i t, p. — poleca najtaniej 

E. Kor enblit Lwów, Brajerowska 4. 
à 960 a, ILU KA 


RZE a 


= 
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tg USUWA NAJSILNIEJSZE: „3 
RZE E Gł DW. yes 


o. 


Bracia ZIMAND 
okład drzewa budowlanego 


ul.Gródecka 12. 


Lwów, — Telofon 17— 67. 


tubowe, 


Gramofony 
Płyty 


„ECHO* 


Telefon 27—81. 


Lwów, 


W. KIELECKI 


| 
| 
i 
| l (RES) 


Próba życiorysu 


Cena 1 zł, 
do nabycia 


Lwów, Szajnochy 2. 


5 | 
$ 


No 6-cio Miesięczne Spłaty 


beztubo- 


we i walizkowe 


od 10 sztuk na dogodne spłaty 
poieca znana firma 


Sykstuska 24 


FELIKS PERL 


w Księgarni Ludowej 


Inserujcie w Dzienniku Ludowym 


Księgarnia budowa, Szajnochy 2 


poleca następujące ksiązki: 


Przepisy sygnalizacji na kolejach polskich 
Przepisy egzaminacyjne dla pracowników Pak P, 


Hamuice kolejowe oraz przepisy służbowe dla kierow. parowo- 


zów, palaczy, kier. pociągów, konduktorów i służby przetokowej , 
Przepisy Służkowe dla konduktorów przy pociągach osobowych .¿ 


Ulgi i zniżki pozataryfowe dla pasażerów, ważne na Polskich 


Kolejach Państwowych 


Geografia Kolejowa dla użytku pracodiików Kolejowych, do egza- 


minów zawodowych z mapą kolejową P 


1) 


Zbiór Ustaw, rozporządzeń i przepisów Polskich Koleji Państwowych, 


dla użytku Pracowników kolejowych do egzaminów zawodowych 
Inż. Jan Cholewo, Mosty kolejowe budowa i utrzymanie, dla użytku 


techników drogowych |. ; 


po kronice 55 gr, w tekście (kronika, 


I repertuar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, 
Cała stronica 300 zł, pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25%, drożej, zagr. o 50'/g. 


Za 1 wiersz mm. 1 szpalt. (szer. 40 mm.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 


drobne ogło- 


